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PROKLAMACJĘ WODZA WIELKICH NIEMIEC ADOL, 
FA HITLERA, OGŁOSZONĄ W CZASIE PRZEMOWIE* 
NIA PRZEZ REICHSMINI STRA D R A  GOEBBELSA, 
ORAZ MOWĘ MARSZAŁKA RZESLY HERMANA GOE» 
R1NGA, SKIEROWANA DO NIEMIECKICH SIŁ ZBROJ­
NYCH, UMIEŚCIMY ZE WZGLĘDÓW TECHNICZ­
NYCH W NUMERZE WTORKOWYM 2 LUTEGO B. R,

Dziś minęło 10 lat od chwr 
li, gdy 30 stycznia 1933 roku 
Adolf Hitler, powołany przez 
ówczesnego prezydenta Nie­
miec Hindenburga, objął sta­
nowisk© kanclerza Rzeszy. Ro­
cznica u  wypada akurat w mo 
mencie najpotężniejszych od 
istnienta świata zmagań Nie­
miec i ich sprzymierzeńców z 
kolosem bolszewickim oraz sto 
jącym za jego plecami między" 
narodowvm żydostwem..

Czy Niemcy, zdruzgotane 
po 4-letaiej wojnie światowej, 
byłyby zdolne do dzisiejszej 
walki, rdybv nie zjednoczenie 
ich pod hasłami narodowego 
socializmu?

Rzucenie okiem z perspektv 
wy 10 lat wstecz powinno wy­
starczył za odpowiedź. Albo' 
wiem naród zupełnie wyczer­
pany po wojnie światowej upu 
strm krwi swych synów, wy­
dany aa łup niesnasek domo­
wych, w których żydówka 
Roza Luxemburg i Karo! 
Liebknecht grali odpowiednią 
rolę, nękany szalejącym bezro 
bociem i nędzą, zdawałoby się 
nie mrtgł już powstać. Jednak 
stało się inaczej. - '

I w tym tkwi sens odpowie­
dzi, w tym tkwi jeden z cudów 
historii, i tych „cudów“, które 
daią oparcie wnioskom i przy­
kłady, tęczą i wskazują innvm 
narodom i społeczeństwom 
czvm test moc siłv żywotnej, 
powstałej ze zjednoczenia i 
usunięcia na dalszy plan ko* 
rzvict osobistych na rzecz 
Wsnólnory.

Po rrskaniu co raz to więcej 
Zwolenników swej idei sta? sie 
A J«lf Hitler wraz z r^rtią na- 
k k W *  • socjalistyczną czyn­
nikiem decydujo-^m o kształ­
towani* życia pOlityczno-spo- 
łertneę*» Niemiec, a po obiec’u 
władzy skierował dn żerna swe 
go narodu nie na drom niez iTr> 
Wego »»rmantyzmu, który czę­
sty t  pobożnych zvczen tylko 
każe kształtować fakty, nrzez co 
stwarza w snoteczeństwie ped 
do megalomanii, lecz — na 
drogi realnych potrzeb praw" 
dzrwcj rzeczywistości, jaką w 
pó rwszym rzędz’» byl , ziedno 
czenie obywateli w jedną 
Wspólnotę i podnor- < dkowa- 
nie się prawom na nowo two­
rzonego tycia dla dobra całego 
narodu i państwa. ,

Ni* odebrano jednak indy­
widualności jednostkom, tak 
jak to się dzieje w stalinow­
skim państwie ponurej aneg­
doty, gdzie na osobistym ja 
J50 milionów obywateli sowiec 
kich popełniono najpotworniei 
Bz.e w dzieiach człowieczeń­
stwa harakiri.

Natomiast w Niemczech roz 
słojowi indywidualności i war 
to*ci osobistej jednostek dano 
jaknajszersze granice w znacz? 
®iu nie tak zw. „złotej wolno” 

a wolności dla dobra na­
rodu j własnego, nie kosztem 
Współobywateli. Stąd w okre- 
**.e łylko ICKecia tak szvbki i 
? ,esłychany, ho bez uszczerb- 

u sił żywotnych soołeczeń- 
sjwa, w przeciwieństwie do re* 
*nnu sowieckiego, wzrost po-1 
wncjału gospodarczego i spo-:

Europę
i łecznego. Stąd niewyczerpane 
zasoby pozwoliły przegnać dzi 

I ką bestię bolszewicką na dal" 
szy wschód Europy i pcizwala- 

l ją trzymać ją na uwięzi, mocno 
przy pysku aż do ostatecznego 

1 unicestwienia.
i I walka dla unicestwienia 
I ostatecznego zarazy bolszewic"
, kiej, a z nią zorganizowanego 
! ‘ ”-1 ’gwa jest nie^ap-rzeeznm 
wiekopomną zasługą Adolfa
T’‘,?ra i '‘ego narpdowo-socja" 

listycznych Niemiec.
> Mhowiem bez zniszczenia 
i bolszewizmu i idącego w parze 
! z nim kominternu zawsze gro- 
! zić będzie narodom Europy 
chaos, niepewność jutra i za" 
głada. Narody wschodnie,

| zwolnione od zmory żydoko- 
, munistycznej przez Niemców, 
odczuły wszak na sobie „raj" 
skie życie pod słońcem konsty 
tucji Stalina“. Odczuliśmy je 
i my, Polacy, zarówno tutejsi, 
jak i ziemie na wschód od 

J Bugu zamieszkujący.
'■ Z miliona ośmiuset tysięcy 
braci naszych wywiezionych 
przez katów z NKW D, nie 
wiadomo ilu naprawdę pozo* 
stało? Jest to, poza innymi na­
szymi wkładami z okresu tej 
drugiej wojny światowej, nasz 
kolejny tragiczny wkład do 
powszechnej hekatomby. W  
nieszczęściu naszym i innych 
narodowości, ziemie te i kraje 
bałtyckie zamieszkujących mie 
liśmy to, że miecz niemiecki
0 ile nie unicestwi? jeszcze cał"

| knwicie stugłowej hydry bol­
szewickiej, to, osłabiając ją 
gruntownie, raz na zawsze dla 
nas unieszkodliwił.

I niech nie myślą ci żyjący 
impulsem tylko, naiwni lub 
bojaźJiwi, że bolszewizm mógł 
by stać się innym w znaczeniu 
dla nas pomyślnym. Nie mógł 
być, a jest inny, bo gorszy i 
klęskami rozwścieczony, lecz 
na szczęście, dzięki sile oręża 
niemieckiego, już dziś o wiele 
słabszy. I z dziękczynieniem 
losowi myśleć trzeba, że gdyby 
nie błogosławiona wojna nie- 
miecko-bolszewicka, to zamiast 
miliona ośmiuset tysięcy nie­
szczęśliwych rodaków naszych 
opłakiwalibyśmy 3—4 milio­
ny. Tej nie hipotezie, a tra­
gicznej prawdzie nikt rozsąd­
ny, a kochający swych braci 
zaprzeczyć nie może.

Nie można również twier­
dzić, że bolszewicki kolos 
iest nie do pokonania. 
Z kolejnych acz drob­
nych zmian losów wojen­
nych nikt zbyt pochopnych 
wniosków wysuwać nie może, 
co zresztą twierdził tak dale­
kowzroczny mąż sfanu jak 
Marszałek Piłsudski, który 
do swego wschodniego sąsia­
da zachował zawsze daleko 
idącą rezerwę i niechęć, grani" 
-""rą ze wstrętem.

To też ucząc się od wielkich 
mężów, z przykładów historii
1 z ostatnich choćby przeżyć 
z przed półtora zaledwie roku, 
nie wolno nam zapomnieć, że 
bolszewizm jest największym 
wrogiem rozwoju kultury i 
ludzkości, gdyż znieprawia i 
gnoi dusze ludzkie, zabijając

BITWA ODPIERAJĄCA NA WSCHODZIE
trwa z niezmniejszona gwałtownością
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Z Kwatery Głównej Führers, ’ z ciężkimi stratami dla prze­
dnia 30 st3'cznia. i ciwnika. Przeciwnatarcie roz*

Naczelne Dowództwo Sił biło pewną sowiecką dywizję'
Zbrojnych podaje: j strzelców.

Zacięta bitwa odpierająca W  rejonie na zachód od
na południu frontu. Wschód* 
niego trwa w niektórych miej­
scach z niezmniejszoną gwa!" 
townością, podczas gdy na in" 
nych w międzyczasie wzmóc- 

-'"Ti odcinkach frontu n- - 
cie przeciwnika traci fta sile. 
W  Stalingradzie położenie bez 
zmian. Duch obrońców jest 
niezłamany.

Ruchy naszych oddziałów 
nomiędzy Kaukazem i dolnym* 
Donem przebiegała tifezakló” 
cane przez przeciwnika.

Ponawiane ataki przeciwni" 
ka na nasze stanowiska '.na

Woroneża trwa dalej bitwa 
ruchoma. Silne zespoły lot" 
nictwa ingerowały w walkach 
na ziemi. Na południe jeziora 
Ładogi podjął nieprzyjaciel 
ponownie na szerokim froncie 
swoje ataki prowadzone przy 
silnym poparciu oddziałów ar* 
tylerii i wojsk pancernych. W  
ciężkich walkach, niekiedy 
wręcz odparto krwawo w-szyst 
kie ataki i jedynie -wczoraj 
zniszczono 42 czołgi.

Podczas walk nad środko* 
wym Donem wyróżniły się od­
działy 24 niemieckiego korpu*

wschód od środkowego Doń* j su wojsk pancernych i włoski 
ca odbito w zaciekłych walkach'korpus alpejski, przy tym

ochotnicze krajowe oddziały 
brały skuteczny udział w wal­
ce.

W Afryce Północnej odbiły 
krwawo straże tylne n'emiec- 
kc-włoskiej armii pancernej 
silne nieprzyjacielskie ataki 
czołgów.

Z Tunisu donoszą o działa, 
niach bojowych tylko lokalne­
go znaczenia. Lotnictwo bom­
bardowało ponowrre port w 
Algierze, przy czvm zanałono 
jeden okręt handlowy. Zespół 
niemieckich samolotów bojo­
wych zaatakował wieczorem 
dnia ubiegłego na wodach ko­
ło Bougie konwój nieprzyja­
cielski 1 zatopił 3 okręty tran­
sportowe o tacznej pojemnoś­
ci 14.000 TRB, jak również 
2 kontrtorpedowce“, jeden dal­
szy kontrtorpedowiec oraz

okręt handlowy średniej wiel­
kości zostały ciężko uszko­
dzone.

Pdczer ataku na lotnisko w 
Bone zniszęzono na ziemi 7 
kilkumotorowyeh samolotów 
nieprzyjacielskich, w walkach 
w powietrzu i przez artylerię 
przeciwlotniczą si? powietrz- 
nych oraz artylerię przeciw­
lotnicza marynarki woiennej 
zestrzelono w rejonie Morza 
Sródz!ernnego 12 brytyjskich 
i amerykańskich maszyn.

Nieprzyiaciel bombardował 
w ciągu dnia i w godzinach 
wieczornych, nie odnosząc suk 
cesów wojskowych, 2 miasta 
Dortowe na francuskim wy­
brzeżu Atlantyku. Ofiary 
wśród ludności są duże. Ze­
strzelono 8 atakujących sa­
molotów.

Ponad 700 nieprzyjacielskich czołgówüMo ni pióra IW. z lei liczby roiło SIS ffitp
Robicie 15 dywlzyl i 6 brygad sfrielciw  nfeprzyiac^iskicSi. Na psłudnie 

od jeziora Ł?>doga zniszczono dotychczas 339 czołgtlw
BERLIN. DNB. Trwające 

od końca listopada na połud­
niowy wschód .od jeziora II" 
meń walki odpierające chwilo­
wo zakończyły się. W  ostat­
nich dniach nieprzyjaciel w 
tym miejscu nie atakował.
T Rzucając silne masy artyle* 

rii, dział szybkosfrzelnych i 
czołgów, rozpoczęli bolszewicy 
28 listopada swoje ataki przy 
użyciu 15 dywizyi i ó brygad 
strzeleckich, 4 pułków i 2 ba­
talionów pancernych, dysponu 
jących ogółem 700 czołgami. 
W  trakcie bitwy odpierającej 
wprowadzał nieprzyjaciel do 
walkj dalsze oddziały, broń a 
w szczególności czołgi i w ten 
sposób stale uzupełniał pow­
stałe wskutek ciężkich strat 
luki. Znajdujące s ię  pod do­
wództwem generala-pułkowni- 
ka Busch‘a oddziały, wspiera­
ne silnymi formacjami myśliw 
ców, odparły bolszewików i 
utrzymały swoje stanowiska 
na całej rozciągłości.
lYYYYYYYYYYYyYYYYYYYYYYYYYYYYYYłYY

w nich wszystko: dobrą wiarę, 
szlachetne uczucia, piękno 
i tradycje.

W  okresie wojny nie mamy 
prawa wymagać od życia tego, 
co niesie nam pokój, ci bo­
wiem, którzy walczą clla nas, 
znajdują się w stokroć gor­
szych od nas warunkach. Dla­
tego ożywieni ufnością i wia­
rą w lepsze jutro czekajmy 
cierpliwie i z myśln o braciach 
naszych oraz z wdzięcznością 
o tych, którzy w krzyżowym 
pochodzie przeciwko bolsze- 
wizmowi niosą w ofierze swo­
je życie.

Pochodowi temu zaś dała 
pośrednio początek znamien­
na dla przyszłego jutra naro­
dów Europy data 30 stycznia 
1933 roku. *

Ciężka była walka wśród 
przejmującego mrozu i gwał­
townych burz. Głębokie śnie­
gi w puszczach tamowały 
ruchy obrony, ‘ zamarznię" 
te natomiast strumienie i bag­
na sprzyjały atakom nieprzyja 
cielą. Stale poszczególni do­
wódcy, poszczególni żołnierze 
i poszczególne obsługi dział 
decydowały o przebiegu walki 
a często ratowały sytuacje w 
niebezpiecznych momentach 
krytycznych. Kilkakrotnie 
wdzierali się bolszewicy do 
okopów niemieckich, lecz za 
każdym razem w zaciętych 
walkach wręcz podczas prze­
ciwnatarcia zamykali grena­
dierzy główną linię bojową i 
niszczyli oddziały sowieckie, 
które się tam wdarły.

Pod koniec bitwy trzeba

było oczyścić jeszcze trzy więk 
sze punkty wdarcia się — w 
trzecim i ostatnim kotle znisz­
czono masę piechoty trzech dy 
wizyj, dwóch batalionów strze 
Wkich i jedneyo batalionu 
pionierów w sile kilku tysięcy 
żołnierzy. Kilkakrotnie usiło­
wały te otoczone oddziały prze 
łamać się aż wreszcie ogień 
ciężkiej broni złamał ich opór. 
Z całej grupy bojowej pozosta 
lo wszystkiego 250 jeńców.

Po tej ostatniej walce ustały 
ataki- nieprzyjacielskie. Masa 
bolszewickich dywizyj ofen­
sywnych została rozbita. Gó­
ry poległych żołnierzy sowiec­
kich i 515 czołgów nieprzyja­
cielskich, które zniszczone, roz 
bite i spalone leżą rozrzucone 
po lasach, bagnach i zaspach 
śnieżnych świadczą o pracv

(dowództwa i wojsk w tej cięż* 
kiej bitwie odpierającej.

Po załamaniu sie ofensywy 
na południowy wschód od jer* 
ziora Ilmeń przesunął nieprzy* 
jacie! swój atak dalej na pół­
noc w rejon na południe od  :e* 
ziora Ladoga. Atakują tam 
bolszewicy od 12 stycziua przy 
użyciu dużych sił piechoty i 
czołgów na stanowiska nie" 
mieckie i ponoszą przy tym 
znowu bardzo ciężkie straty.

■ • ■ T .............  ;

swoje natarcia na szerokim 
froncie i stracili przy tym zno­
wu 19 czołgów. Od początku 
tych zaciętych walk wojska

~~' 'e zn iszczy ły  na tym 
froncie już 339 czołgów sowiec 
kich.

Łodzie podwodne zatopiły
gw ałtow n ie  potrzebne posiłki

BERLIN. (DNB). Naczel­
ne dowództwo sił zbrojnych 
podaje w związku z nowym 
nadzwyczajnym komunikatem 
w sprawie sukce-ów łodzi pod 
wodnych następujące szczegó*
ł y :  .Niemieckie lodzie podwod­
ne atakują nadal silnie ubez­
pieczone, małe konwoje nie* 
mieckich przeciwników na 
Oceanie Lodowatym i na Mo­
rzu Śródziemnym. Kłnnwoje 
te mają zadanie przewiezienia 
gwałtownie potrzebnych posił­
ków dla Sowietów i dla Angli­
ków i Amerykanów na froncie 
afrykańskim. Ofiarą ataków 
łodzi podwodnych padło sześć 
okrętów o ogólnym tonażu
28.000 TRR-

W głównym rejonie walk 
niemieckich łodzi podwodnych 
na Atlantyku panował w ostat 
mch tygodniach nadzwyczaj 
długotrwały okres złych wa­
runków atmosferycznych z czę 
stymi burzami. Okres ten u- 
trudniał walkę niemieckich ło* 
dzi podwodnych wskutek złej 
widoczności i niepomyślnych 
warunków do ataku. Mimo to 
na całej szerokości Atlantyku 
od wybrzeży Ameryki Północ 
nej, Grenlandii i Islandii aż 
po wybrzeże Liberii niemiec­
kie lodzie podwodne, wvkor/v 
stując każdą możliwość ataku 
uderzały na poiedyńczio pły­
nące statki towarowe i statki" 
cysterny i zatopiły ogółem
65.000 TRB. Dalej jedna z nie­

mieckich łodzi dojrzała aa 
środku Atlantyku załadowany 
do pełna statek cysternę o
10.000 TRB, płynący z Ame­
ryki do Afryki i zaatakowała 
go w dzień. Po storpedowaniu 
zatonął cenny okręt wśród 
gwałtownych wybuchów.

SZTOKHOLM. (DNB) 
Według komunikatu Reutera 
premier australijski Curtin o- 
świadczył w izbie posłów, że 
straty australijskie od począt­
ku wojny do 31. 12. 1942 wy­
niosły 6.826 zabitych, 25.893 
zaelmonych, 9-059 jeńców i



Amsterdam spogląda na Wschód
Amsterdam różni się pod 

•wielu względami od innych 
miast holenderskich. Nie chce 
my przez to wcale twierdzić.
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dowę kanału, który biegnącinne miasta posiadać swoje leży też zastanowić się nad je* 
specjalne zasługi, w Ąmsterda go stosunkiem do portu. Acz" 
mie łączy się to wszystko ra” kolwiek stolica holenderska 
zem“ Aczkolwiek słowa te zajmuje poważne stanowisko 

źe stolica Holandii nie posia- brzmią nieco przesadnie, to je-1 wśród miast portowych za­
da żadnych rtmowvch crch ho | dnak nieuprzedzOny obserw3" , chodniej Europy, zanotować 
•enderskich. Przeciwnie, cechy i tor stwierdzi w każdym razie, [trzeba ciekawy fakt, 
te są tutaj, gdzie już od stule* że Amsterdam całkowicie zna­

leźć się może w.wieńcu stolic 
europejskich.

ci skupiło dę również żvc?e na 
rodu holenderskiego, w’dokrot 
nie wyraćnietsze. aniżeli w in­
nych miejscowościach. lecz 
mimo to oanuie w Amsterda­
mie atmosfera, która rć*ró się 
do pewneyo rtnnuia od te,To 
cośmy przywykli określać 
wprost iako „holersder?-kie“.

'K^umienić tu n ależy  na 
przykład samach mieszkań­
ców «tolicv. Nie iest ?o tak 
łatwo w krótkich słowach na­
szkicować charakter duchowe 
nastawienie i wotróle postawę 
tvciowa mieszkańców AłPste* 
damu. Na to iest naród, m-esz 
kający nad brzeeami Amsteli. 
sbvt skomnlikowanv, zhvt me 
jednolity i to takź^ pod w :d e

Zarządzenie w sprawie urionów

ie Am*
sterdamczyk nie zdaje sobie z 
tego sprawy, wprost przeciw­
nie aniżeli Rotterdatnczyk. ktń ______ ___ ____ _

Z początkiem 17 stulecia na* ; ren™. stale leży na "ercu powo ]nego czasu naczelnika miasta,
dano Amsterdamowi jego sła* dzenie i niepowodzenie portu, przed którym stanęło piękne,
wną formę półkulistą, której , A przecież Amsterdam posia" *
linię zaznaczają lekko wv<ńęte da na przykład największy

Reichskomnaissar dla Kraju j powyżej 18 lat, a nie mających 
Wschodniego wydał zarządzę | ukończonych 21 lat — 8 dni 
nie w sprawie urlopów dla pra roboczych; 4) dla pracowni" 
ćowników miejscowych w u- ków w wieku powyżej la* 21, 
rzędach i przedsiębiorstwach, a nie mających ukończonego 

częściowo łożyskiem kanału ’ służby publicznej oraz w go- ! 25 roku życia — 10 dni robo*
Merwede, prowadzić będzie jsP°darstwie. W  myśl tego za",czych; dla pracowników w
wprost do odgałęzienia Renu, lo d zen ia  wszyscy pracownicy j wieku powyżej 25 lat do 30

Ta|, i urzędów i przedsiębiorstw1 — :-----i-» « • ,
Stolica Holandii mimo u* służby publicznej i gospodar- 

trudnionych, wywołanych woj ,c* y « \ jak również takich któ

piękne odnogi kanałm Nad 
ich brzegami • iak również na 
ulicach i na uliczkach starego 
miasta otwiera się prawdziwe 
architektoniczne „muzeum na 
wolnym powietrzu“ które mi* 
mo oszoeceńi uczynionych 
przez głupotę późniejszych 
wieków kryią jeszcze liczne 
wvrnowne świadectwa wspa­
niałego staroholenderskisgo [gospodarczego 
budownictwa.

Aż do potowy ubiegłego stu 
lecia Amsterdam nje rozsze* i

dem rasowym. Oąńlme jed* r-a) się poza ramy systemu
kanałów. Próbowano powstałe 
po tym okresie przejście do 

■ południowej części nowego 
humoru, którego nie łatwo j miasta po prostu przeskoczyć, 
można wyprowadzi/ z przvslo ; albowiem znaidujące się tani

r.ak ntWns no wiedzieć, źe 
Amsterdamczyk je«t człowie- 

dobroduszrrvm, ©ełnvmViem

wtowego srvokoju. łeeo zasad’ 
eicrą postawę cechuje pozy­
tywny stosunek do źvc'a. Po* 
siada on też nieprzeciętna sno- 
strregawczość. dzięki której 
uwagi jego nie uchodd nic. co 
dzieje się w mieście. Nie mniei 
■znana jest w każdym razie cie 
kawoSć amsterdamska, która 
w zadnvm wvnadku nie ogra“ 
siczą się jedynie do żeńskiej 
części ludności miasta,

Amsierdamczyk kocha swo­
ją węższą ©iczvznę ze zdecvdo 
wanym przywiązaniem i pocbi 
wem. Nie ma /adnvch watpli" 
wości, źe ma do tego słuszne 
podstawy. Liczące bowiem dzi 
sśaj 800.000 mieszkańców mia 
sto może mieć słuszne preten­
sje do tego. by uchodzić za 
wszechstronnie uznany cen* 
tralny punkt kraiu Pewien 
holenderski pisarz nazwał Am 
sterdam głową i sercem, krwią 
i muskułami Niderlandów. 
«Może Haga — mówi? on da­
lej — reprezentować dworskie 
życie i dobre maniery, może 
Rotterdam być niezbędny w 
konkurencji narodów, mogą

pozbawione stvlu i smaku bu 
dowie nie zasługują na naj* 
mniejszą uwagę. Smutno i je­
dnostajnie ciągną się brzvdkie 
ulice, nieprzervwane prawie 
parkami i zieleńcami, ka* 
mienne dowody urbanistycz­
nej j architektonicznej niemo*
cy.

Temu nieodpowiedzialnemu 
budownictwu zgotowała grun­
towny koniec tak zwana usta’ 
wa mieszkaniowa w r. 1901. 
Zgodnie z tą ustawą wszyst­
kie gminy musiały sporządzić 
plan systematycznej rOzbudo” 
wy. W tedy powstały w  Am­
sterdamie pod kierunkiem sła’ 
wnego, architekta dr. Berlage 
długie, licznvmi zieleńcami, 
skwerami i strumieniami po­
przecinane ulice w  południo* 
wej części miasta, z czego Am- 
sterdamczyk 'łus/nie może 
być dumny. W  ostatnim cza* j 
sie skonstruowano plany,-któ­
re rozszerzają miasto we wszy’ 
sikich kierunkach i które ma 
ją być urzeczywistnione do 
końca bieżącego stulecia.

Om awiając A m sterdam  na’

port drzewny na kontynencie 
europejskim, w Timuiden ma 
port zewnętrzny, którego urzą 
d z en ia śluzowe pod względem 
rozmiarów i pojemności są be/ 

, konkurencyjne. Port ze swvmi 
najbardziej nowocześnie urzą­
dzonymi basenami stanowi 
źródło dochodów, które stało 
się pooro-tu miernikiem życia 

Amsterdamu. 
Nie napróżno powiedział pe’ 
wien Amslerdarticzvk na kie­
rowniczym stanowisku: „Kie* 
dy dobrze powodzi się porto­
wi. wvchnd-d to na dobre ca* 
temu miastu!'4

Rozunreiąc, źe .port wyma­
ga nie tvlko dobrego połączę’ 
nia z otwartym morzem, lecz 
także dobrego połączenia z za­
pleczem, zwraca Amsterdam 
swoją uwa<rę rówri:°ż na połą" 
czenie z Fenem- Od dawna 
iuż nie odnowiada wymaga­
niom nowoczesnej żeglugi zbu 
dnwan1' w r. 1892 kanał Mer­
wede. Po długich przygotowa­
niach zdecydowano sie na Ku­

ną warunków posiada zdrową 
siłę żywotną. W  osobie bur­
mistrza Voutc* ma ona od pew

odpowiedzialne zadanie kiero 
wania sprawami miasta i pro-

re mają swą główną siedzibę 
w Rzeszy włącznie z Protekto 
ratem i Generalną Gubernią, 
mają w każdym roku prawo 
do urlopu płatnego. Rokiem 
urlopowym jest rok kalenda­
rzowy. Prawo do urlopu nie

a u t c t i i a u t i  t u i n c l a  a u t u  < ,  •  •  „ «

wadzenia go ku przyszłemu i “ ° j e Dyc w y k o r z y s t a n e ,^
rozkwitowi. Każdy rozsądny 
Am sterdamczyk a i sam na" 
czelnik miasta wierzy dzisiaj, 
źe człowiekowi, któremu tak 
bardzo zależy na rozwoju swe 
go miasta, uda się wykonanie 
jego zadań. Niedawno rzucił 
on swoim obywatelom hasto 
nowego życia, kiedv przy-oka ­
zji pewnego wykładu wypowie , 
dział słowa, wskazujące przy" 1

li dany pracownik już wyko' 
rzystał urlop w innym przed­
siębiorstwie w danym roku ka 
lendarzowym. Prawo do urlo" 
pu zachodzi po raz pierwszy 
w tym wypadku, gdy praco w3 
nik ma za sobą nieprzerwanych 
6 miesięcy pracy w da­
nym przedsiębiorstwie w cią- 
gu roku kalendarzowego. 

Urlop trwa: 1) dla pracow-
szłość: „Amsterdam, który d o in* öw’t " «  rna^cych 16 lat ży- 
tychczas wzrok swój kierował, CI3 r°boczvch; 2» dla
na zachód, orientuje sie co raz i pracowników w wteku powy­

żej 16 łat, a nie' mających u- 
kończonych 18 lat — 12 dni 
roboczych; 5) dla pracowników

włącznie — 12 dni roboczych;
dla pracowników w wieku po» 
wyżej lat 30 — 14 dni robo­
czych. Miarodajnym dla okre* 
ślenia czasu trwania urlopu 
jest wiek na początku danego 
roku kalendarzowego.

Czas rozpoczęcia urlopu •* 
kreślą kierownik przedsiębi©!“ 
stwa czy urzędu, względni© o* 
soba upełnomocniona. W  mia­
rę możności należy uwzględ" 
niać w tym wypadku osobiste 
życzenia personelu. Wynągi© 
dzenie płatne za c?as urlopu, 
może bvć. na prośbę pracowni 
ka. wypłacone z góry. -

Opłacanie niewykorzystani 
go urlopu jest w zasadzie nte» 
dopu-zczalne. Moż" ono nastą 
pić tylko w wypadkach gdy 
urlop nie mó«?l być wyknrty" 
stanv ze względu na dobr® 
przedsiębiorstwa, jak równie! 

i gdy udzielenie urlopu byle 
niemożliwością ze względu aa 
warunki gospodarki 
nej. (r)

bardziej na wschód, Przygo 
towuje się on do tego, by mógł 
spełnić swoje zadanie w nowej 
Eiiropie. Wykazał on w swo­
jej historii, iż zdolny jest do 
wielkich rzeczy. Jego przodko 
wie swoją odwagą i wytrwa" 
łośeią zdobyli dobrą sławę dla 
nazwy „Amsterdam“; Amsłer 
dam może się szczycić -ewoją
przeszłością, która obowiązuje' 'vyua& . i-__ j ' _
do nracy, do budowy i do kow?,’ nocną 1 w.,dn’ ^ ecz !'czane do / >:3SU r o W ^    ne ula pracowników miejsco* Do wynagrodzenia za pracę

dodatkową, wynikłą skutkiem

1 f nagrodzenie za gncę dad^owis
w d ii S za nr tą nocną

Ukazało się zarządzenie wynagrodzenia miesięcznego a 
Reichskommissada w sprawie dodatkiem 25 proc. za godzi3 
wynagrodzeń za pracę dodat- nę. Przerwy w pracy nie są taf>

walki“.
(„W . Z.“ł

Pos il i  angielskie w foulsie
SZTOKHOLM. „Manche*, bom pierwszorzędnej armii, 

ster Guardian" w pewnym ko-, Oczywiście, że Niemcy i Wło- 
mentarzu do wiadomości nad" si ze swej strony muszą wy­
chodzących z Afryki Północ* konać to samo. Lecz oni mają 
nej, pbze: „Ostatnie wieści j to do wykonania na obszarze
wydonywają na światło dzień- | bardzo ograniczonym, a poza 
ne olbrzymie zadania, stojące , tym dysponują krótkimi połą" 
przed angielską obsługą posił" j czeniami morskimi. Natomiast 
ków w Tunisie. I tutaj poraź" my jesteśmy zmuszeni do ża­
ka Francji wytworzyła w dzie- kładania i naprawiania dróg 
dżinie  ̂ stanu dróg, mostów, na setki mil, a do tego jeszcze 
obsługi telefonów i t. p. takie | trzeba doliczyć połączenia lą" 
stosunki, że obecnie trzeba te",dowe i morskie z ^JTi^Jką Bry*
mu niezwłocznie zaradzić 
Wojska nasze muszą dopro­
wadzić uszkodzone i wadliwe 
środki komunikacvjn© do sta­
nu, odpowiadającego potrze-

t e  pracujs płzeiiwkc
Londyn t e r n  dopiero s l :trą p r w4ą

SZ iOKHOLM . Oświadcz«! nów na wszystkich morzach14, j skiego, wszelkiego rodzaju su- 
ttie pierwszego lorda admiralr Gazeta ta rozwija następnie \ rowcami i całym przemysłem
^i, Alexandra, że ataki łodzi bliską prawdy myśl, żc czas europejskim. Jeśli od narodu

nie może pracować na korzyść niemieckiego mają być żądane
i sprzymierzonych zc względu nowe ofiary/to w żadnym wy" 
jna nieustanne i widocznie co [padku nie możemy z tego wy-
j raz bardziej przybierające na i ciągać jakichkolwiek przed
sile ataki łodzi podwodnych.'
Stało się teraz koniecznością 
strategiczną, by Anglia obec­
nie za wszelką cenę wvtężvła

tanią i Ameryką*
Dziennik angielski przernil- j 300 KM. Pracownicy tei Vat©- 

eza fakt, że również i te drogi jjrorfi nie otrzymują żadnego 
dowozu są nadzwyczaj niepe" i wynagrodzenia za pracę dodat 
wne. jak na to wskazuje bitwa ! kową.
z karawaną konwojową, p & > ! p raca dodatkowa, ponad 48 

I wadzącą statki-cysteroy, która j godzin w tvgodniu, wyznaczo’  
: ni€ p o z w o l i ł a d o j ś c i e  gMw® na prze? V tem w nib  pre-edsV* 
nego materiału posiłkowego, , biorsfwa łub urzędu iest opła-

I
ropy naftowej, nawet do tych i cana za godziny, w kwocie wy 
złych dróg afrykańskich. noszącej jedną dwóehsetną

wych w shrżbiey publicznej i
gospodarstwie. Zarządzenie to wprowadzenia zmiany przy» 
dntvczy okręgów generalnvcb , d/iału pracy nie wypłaca się 
Litwy, Łotwy i Estonii, wszy- j dodatku 25 proc. do wy na grot* 
stkich znajdujących się w nich gżenia godzinowego. To samo 
urzędów i przedsiębiorstw służ j stosuje się do robót rozpoczy© 
by publicznej oraz rastytucyj nających i kończących pewaą 
gospodarczych, również i ta" PracĘ> wynikającą z koniecz0 
kich, któr© posiadain swa sir* npści wznowienia, lub zafeoń" 
dżfnę w Rzeszy, włącznie x cienia produkcji w daayws 
Protektoratem i Gubernią Ge kprzeds?ęojofstwie, o ile te ror 
neralną. Zarządzenie to nic o - (boty nie przekraczają dwóch, 
bowiazuje rolnictwa, żeglugi. K«dzin dziennie. Nie wypłaca 
kolei, poczty i innvch przed- również powyższego dodat 
siebiorstw komunikacvinvch.
Nie dotyczy ono również pre- 
cowróków nie pociada?ącvch 
określonego czasu pracy, jak 
również tych. których pobory 
n.ips’eczne nrzekraczają kwotę

podwodnych w ostatnich 
trzech, czy czterech miesiącach 
znuwu były bardzo ciężkie, 
wywarło zdaje się przecież bar 
dzo głębokie. wrażenie w An­
glii, przynajmniej prasa angiel 
ska omawia nagle ogólną sytu" 
ację wojenną w sposób, który 
nie ma nic wspólnego z tą pew 
nością siebie, jaka jeszcze 
przed kilku tygodniami oży­
wiała faktycznie całą Anglię. 
Teraz nagle piszą gazety w wię 
cej lub mniej wyraźny sposób, 
ie niebezpieczeństwo łodzi pod 
wodnych jest poważniejsze, 
aniżeli kiedykolwiek dawniej, 
i że wywiera ono pewne skut­
ki wprost na ogólny rozwój 
wojny, skutki, których w ża­
den sposób nie można tłuma­
czyć na korzyść Anglii. Szcze­
gół, ie na pierwszy pian wysu­
nęła się nagle myśl. mianowi" 
cię że czas nie pracuje dla An- 
gli. Pewna gazeta londyńska, 
rozważając rozwój wojny zatv  
tuto wala sw ój artykuł w na^tę", s

¥/czesnych wniosków. Zamiast 
tego lepiej będzie, gdy nie bę­
dziemy niedoceniali umiejęt­
ności organizacyjnych i odwa1

Od W ydaw nictw a«
aitwy raszvcfc ore«inn«rfttnrdw na srowlnajj 

® Jcfcładne >' csTtelne »«-łśwani? adresów.
‘'r*ednłata za orrsmmerete ocwtnaa być wskatees» 

*fesa >-••»» każdego mtestęca
^ ren trip g rn tB  w ynos* s RM nrs5e*i®cznf«,

, mes

wszystkie siły w tym kierun-,gi Niemiec. Minął Ostatecznie 
ku, aby przeforsować rOzstrzy ; czas pięknych obiecanek. Sprzy 
gu:ccic w tej woinie. i mierzeni muszą wreszcie zrozu

Wśród głosów zasługują- mieć, że wojnę trzeba wygrać 
cych na szczególną uwagę, wv j jak najszybciej“, 
różnią się pewien artykuł u’ j Tego rodzaju poważnych o". 
mieszczony w londyńskiej gs-j strzeżeń przed samoułudą i! wstępnym sytuację na Pacyfi- 
zecie „Dajly Mail", w którvm | przed ciężkimi czasami odda-i ku, pisze m. in.: „Nadzwyczaj 

p'sze się między ’ wna już nie zamieszczała pra- zacięte walki w kraju Papua- 
”  j sa angielska. Bez przesady i sów są w znacznym stopniu 

można twierdzić, że ta fala o* [ spowodowane koniecznością 
trzeźwienia, która znowu prze- posiadania lotnisk. Objaw, ie 
chodzi przez An die, z pewnoś- oczyszczanie terenu stos-unlco* 
cią nie jest zjawiskiem przy” wo małego i prawne mezamie- 
padkowym, ani też normalną j szkałego zajęło dużo czasu i 
reakcją, lecz że powodem i I pochłonęło straty poważni? 
główną przyczyną tego glębo wskazuje na wielkość oczeki'

to artykule
innymi: „My Anglicy za żaJ 
ną cenę nie chcemy sobie wyo­
brazić, że przy obecnym stanie 
wojny wiara mocarstw Osi w 
ich zwycięstwo ma swoje pew­
ne podstawy. Nismcv wciąż je 
szcze posiadają nadzwyczain? 
możliwości, by pomyślnie dla 
siebie rozstrzygnąć woinę. N a  ........... .
leży tu przede wszystkim str-" " T  » y , ,„ p r z e d ,  wSI„ u

kiego otrzeźwienia, które «gar wan7c^ zadai'ä .* P°winien za

•wa . : wciąż jeszcze przedstawiają
pujący sposób: „Państwa me- j nych. Ponadto posiadają Niem i ĉsm s r̂asz l̂we spustoszenia, sobie front Pacyfiku tako 
przyjacielskie muozą być poko j cy wielkie wojsko, które je s t! wyrządzone żegludze alianc* front drugorzędny, z którym 
nane. zanim łodzie podwodne t całkowicie nienaruszone. Niem jkiej przez menłiećkie łodzie później można załatwić się w 
skrępują całkowicie wolność cy dysponują dalej.siłą robo* [podwodne. J szybkim tempie,
rurhów Angbków i Ameryka* *cza caLgo kontynentu europcj ' i,,'W. Z.“) I Ó de zajdzie potrzeba stop-

„Tlross“ osf-zeqa
przed leKcfiwatenlem Pscffiku, 

Jak© UHm  wolnv
GENE"“7A. Londyński „Ti-j niowego wypędzania Japoń* 

omamiając w artykule t czyków, najpierw z najsilniej
eksponowanych pOzycyj i o ile 
oni będą ich tak bronić, jak 
tego można oczekiwać, t .  j. z 
równą zaciętością, jak w kraju 
Papuasów, to można mieć pe­
wność, że postęp spraw na Pa­
cyfiku da się osiągnąć tylko 
z trudnością i powoli. Naszym 
celem jest osłabienie potęgi 
Japonii przez zadanie ciosu w 
centrum, a leży ono o 3000 mi! 
od kraju Papua?ów. Dla za­
stosowania jednak potęgi mor­
skiej przeciwko krajowi ma­
cierzystemu Japonii, bądź co 
bądź konieczne jest dyspono­
wanie bazami samolotowymi, 
leżącymi daleko bliżej Japonii, 
niż bazy, istniejące obecnie44.

chwiać optymizm tych, co

ku za roboty dodatkowe, spo» 
wodowane siłą wyższą, kata” 
strofą jtp.

Pracę zarządzoną w niedzu® 
I? i ustawowe dni świąteCEG© 
opłaca się po jednej dwóchset- 
nej wynagrodzenia miesięczne 
go za godzinę z dodatkiem St) 
proc., przy czym za pracę w 
dniu 1 maja, w dniu \Vyrw<ć 
lenta, jak również w .pierwsze 
dni Wielkanocy, Zielonych 
Świąt j Bożego Narodzenia 
stosuje się dodatek w Wyso® 
kości 100 proc.

Za pracę nocną w okresie 
od godz. 22 do 6 płaci się ra 
godzinę dodatek 10 proc. wy» 
nagrodzenia godzinowego. Ö3 
łaraki godzin są uwzględniacie 
w tych wypadkach, gdy prze3 
kraczają 30 minut.

Żadne wynagrodzenia 
datkowe nie są wypłacane, 
żeli robota dodatkowa wyoi 
z normalnych zmian, jak rów*> 
nteż /a pracę wykonywaną za 
wodowu t. j. wynikającą z sa­
mego celu istnienia przedsśę* 
biorstwa w dni świąteczne I w 
porze nocnej.

Przy zbiegu kilku wynagto* 
dzeń dodatkowych, wypłaca 
się dodatek najwyższy, jeżeli 
zachodzi zbieg pracy dodatko­
wej i pracy nocnej wypłaca 
się oba dodatki ra/em. Zarzą­
dzenie to weszkr w życie » 
dniem 25 grudnia 1942. (r)

- -  w SPRAWIE TUTEK ÜQ PA­
PIEROSÓW NA KARTY PR7EMY» 
SLOWE. Jak  s.ę dow iadujem y \> 
W ydro.te Handiow ym  Spółdzirtai 
.Ruin“  om aw iana i» t  obecn)« spi«o 

w* »irydawąnia palaczom tufek ä»  
papierosów  u« karły  przemysfo-ona 
v  ilość 100 sztuk m iesęcznic. W y ­
danie  takjogo zarządzenia 
W ydsinł A prow 'zarvplr-'Zospodarezy 
miasta W 'Ina bsdzi.e wialką nłęA 
•dla palaczy. fwj.



T r a r iv 'v i i t f t  n r T ir la ź ń  Rozczarowanie w  Ameryce
i  i  P H f  !  J |  J l i f ä l  §(P 1  J a f f  J l I M B  VIGO. (DNB). w  kołach Press“ 2 Londynu^w którym

* niemiecko-hiszpańska
Newy g s n to d c ir niemiecki w Hiszpanii w r czył 

i m i l  h  S sty uw eriytelnisiące
MADRYT. (D N B ). No wy s ropy pized atakami bolszewik 

Ł-ubasador niemiecki w Hisz­
panii, dr. Hans Adolf von 
Mołtke, wręczył w sobotę w 
południe w pałacu królewskim 
ßwoje listy uwierzytelniające 
szefowi państwa hiszpańskie­
go, generaliss!musowi Franco.
W eaii ambasadorów przyjął

mu, przy boku narodowych 
v. ojsk łrszpańskieh. Dzisiaj na 
froncie wschodnim walczy 
ochotnicza dywizja hiszpań­
ska, która w bohaterskich za­
pasach wspólnie z  towarzysza­
mi niemieckimi odbija ataki 
bolszewickie. Przypieczętowa­
na wspólnie przelaną krwią 
trwała przyjaźń między naro­
dami stanowi rękojmię przy­
szłości Europy*4.

W swojej odpowiedzi oświad 
3" Caudillo między innymi, 

że w tyci. momentach, kiedy 
' Niemcy prowadzą największą

generalissimus w obecności 
hiszpańskiego ministra spraw 
zagranicznych, fcr. Jordany 
oraz szefa swojego gabinetu 
wojskowego i cywilnego, am* 
hasadora memieckiego i przy­
jął od niego listy uwierzytel­
niające.

W wygłoszonych przy tej i bitwę w dz;ejach przeciwko 
okazji przemówieniach pod-j bolszewickiemu harbarzyństr 
kreślano wspólną antybolsze- j wu wschodu, naród hiszpań- 
wicką postaw*? obydwóch za- : ski umie ocenić zarówno he- 
przyjaźnionj^ch państw, która roizm i ofiary narodu nienrec- 
to postawa ujawniła się we , kiego jak i daleko przewidują 
wspólnych walkach, prowa- ; cą decyzję Wodza Niemiec, w 
dst nych niegdyś w Hiszpann i kierunku ostatecznego znisz- 
e dzisiaj na* froncie wschód- czenia niebezpieczeństwa boi-dzisiaj 
nim.

Ambasador niemiecki oświad 
czył w Swoim przemówieniu 
trrędzy innymi: „Podejmuję
się przekazanego mi przez Wo­
dza Niemiec zadania pielęgno­
wania tradycji niemiecko hisz­
pańskiej przyjaźni w chw’li, 
kiedy rozstrzygająca o całej 
przyszłości walka w obronie 
starej kultury europejskiej 
os:ągnela Swój punkt zenito­
wy. Podobnie jak naród nie- 
niecki i wlosld tak też i naród 
hiszpański doznał swego naro­
dowego odrodzenia przez po­
konanie wewnętrznych wro­
gów tej kultury 'drom zwv 
cioskiaj rewolucji. Związany 
silnymi w’ezami tych samych

nie-pogladgw walczył legion 

b
Caudillo bronił zwycięsko Eu- 1 dza

szewickiego. „Hiszpania, — 
powiedział dosłownie Franco 
— która na własnym ciele 
3 na własnych ranach doświad 
czyla straszliwego przestępst­
wa k u rr stycznego, jest kra­
jem, który leniej aniżeli jaki­
kolwiek inny kraj może zrozu­
mieć ocwagę i wartość tei za­
ciętej i zwycięskiej walki, któ­
ra tocz*- s’ę na nieskończo­
nych stepach rosyjskich w 
obronie przyszłości cywilizacji 
i europejskiej kultury. DMego 
naród nasz chlubi się tym. że 
równie* tutaj we wspólnej 
walce obronnej płynie kre-w 
hiszpańska”:

W  końcu wyraził Caudillo 
! swoje nailensze życzenia wiel-

republikańskich Ameryki Pół­
nocnej panuie wyraźne rozcza­
rowanie wobec nikłych rezulta 
tów rokowań Roosevelta z 
Churchillem Oczekiwano ure» 
gulowania najważniejszych za­
gadnień wojennych, a tymcza­
sem w urzędowych komunika» 
tach o wynikach układów nie 
ma ani słowa o sprawach żvwo 
obchodzących opinię publicz­
ną. Wskazują na okoliczność, 
że we wszystkich sprawozda­
niach z Casablanki nie ma rów 
nieź nic o niebezpieczeństwie 
łodzi podwodnvch i o śród* 
karb zaradczych.

„New York Herald Tribfr 
np" krytykuie niedojście dr 
•kutku porozumienia między 
najwyższą rada wojenną, a je­
dnolitym dowództwem naczcb 
n v m . tv z  S ta n a c h  T le ^ n - v - r *  
nvch przypisują to onnrOwi 
kół wojskowych anmelskich 

rz dowód tego przvtzczo"' 
treść sprawozdania „United

szczegółowo oświadczono, że 
koła wojskowe angielskie uwa 
żają pierwszą radę wojenną, 
tak propagowaną przez więk­
szość instytucji amerykańskich 
— za organ niezdatny do pta»
cy -Lecz i w szeregach demókra 
tów półn. Amer. panuie rów­
nież rozczarowan’e. Spodzie­
wano się tam, że Roosevelt po» 
wróci do Stanów Zjednoczo­
nych jako naczelny wódz całe­
go Sw;ata i obiecywano s-bie 
znaczne polepszenie svtmcii 
wewnętrzno » politycznej par­
tii demokratyczne! iak również

KARTKI ŻYWNOŚCIOWE
dla mieszkańców miasta

s?a 1 3 'o k r e s  a p r u w iz s c y jn y  .
' Zgodnie z zarządzeniem  W ydziału 

Aprowizacyjno -  Gospodarczego m a 
sta W ilna * dmem 3 tu tego b. r. roz- 
pocznie eię w ydawąnję k ari źywnoś 
ciowycb i na m leko na 13 okres 
«prow  zacyjny (od dn ia  8 lutego do 
dnia 7 marca 1943 roku) mieszkań­
com mjąsta W ilna.

K arty żywnościowo i na mleko 
są wydawane mieszkańcom miasta 
W  tną przez Punkty Rozdzielcze.

Urzędy i przedsiębiorstw a, które 
w yraz’ly swą zgodę ną zaopatrzenie

nomyślnych widoków na wy-; swoich pracow ników  i robot« ków 
bnry w roku 1944. Z tego wv j w karty żywnościowe ! na mleko w 
nika. że usiłowanie Poosevel- miejscach ich pracy, otrzymują karty
ta, abv wykorzystać obrony w- 
Casablance celem aąitacii wy«

w Punktach Rejonowych na zasadach 
zaw artych w ogłoszonych w prasie 

borczej — d o z n a ło  z a w o d u .  Tn- -m iejscowej zarządzeniach W ydziału
oe koła uskarżaią stę na nie­
przybycie przedśtawici"'i 
Związku Sowieckiego i Czung* 
kingu.

I znowu typowa blaga
R m x r v 'H ta  i C h u rc h il la

BERLIN. Według depeszy 
Reutera, Roosevelt z Gbur- 
chlllem odbyli w Casablance 
kilkudniowe narady. O wybo­
rze miejsca obrad we francus­
kiej Afryce Zachodniej zdecy­
dowały podobno trudności, 
powstałe wskutek nieporozu­
mień pomiędzy Gaullistami, 
jako pupilami Imperium Bry-

Aprowizacyjno » Gospodarczego s 
dn ia: 11 l.pca, S i 28 sierpnia, ? paź­
dziernika, 2 t 2& listopada i gra* 
d n 'a  194° roku.

P unkty  Rejonowe przy sprawdza 
siu  przedłożonych przez urzędy i 
przedsiębiorstwa wykazów pracow ­
ników wraz z ich rodzjnam i ' sub­
lokatora:« wp:su ją  do list ros» 

fvjskiego, a  pełnomocnikami ! dzietczyc! num ery b e ią e e  odooS. 
Roosevelta na Afrykę Północ- nych kartotek, po czym  w ydają po-
ną. Powołanie de Gaulllria i 
Girauda do narad również
przemawia za tym. że ombista 1 jonowego, 
interwencja Roosevelta i Chur- 
ch:lla stała się tak samo konie­
czna, jak .przybycie prezvde-a* 
ta Stanów Z ’edn. na teryto­
rium francuskie.

trzebną 'lość kart, które wjnne być 
zaopatrzone w pieczęć P unktu  Re«

Potątna manifestacja
zwar<ośd i wali zw ycęrtvm

Ureczp/sf© p o s ’s ä 'e n l e  p a r la m e n tu  {apofts’d e q a
TOKIO. (DNB). Przernó- 

j wienia premiera Tojo i mini­
stra spraw zagranicznych Ta­
ni'ego w parlamencie przyjęte 
zostały z wielkim zadowolę-

5’Oeki wówczas, gdv^ naród ' * przyszłości dla narpdu ? njępi. Chociaż premier • dopte-
;ssnańsW pod'wodzą swego j niemi, driego i dla osoby W o-! ro we środę.wstał po chorobie.

’iemiec.

Zapstlnlenle- murzyńskie
w Zjednoczonych

SZTOKHOLM. (DNB). | Następnie w wiadomości tej 
„Folk ets Dagbladet” podaje j pówiedziąno. że w Anglii ska- 
wiadotność z Lizbony pod ty- j zano na karę śmierci calv sze“ 
tulem: .Murzyni winni pom óc  
Stanom Zjednoczonym w nato 
waniu demokracji“. Doniesie- 
nie to wskazuje, że zagadnie­
nie Taurzvńrkie wysunięte jest 
w Stanach Zjednoczonych na 
pisn nierwszy. Podobno rozpo 
"WszscMąno druki, zachwala­
jące wielkie znaczenie czarnej 
rasy dla przemysłu i armii. 
Trzynaście milionów murzy­
nów w Stanach Zjednoczonych 
je t̂ ważną częścią l u d n o ś c i / n i e  
należnie od faktu., ie prawie 
nie posiadali oni praw od cza­
su t. zw. wojny o wolność. Po­
siadają oni w kraju amerykań­
skiej demokracji osobne prze­
działy w pociągach kolejowych 
s tramwajach z napisami „tyl­
ko dla murzynów", jak rów­
nież muszą jadać w specjał” 
nvch isdłodniniach i uczyć się 
w swych zakładach nauko­
wych, gdvż w wielu miejsco­
we;'.Jach Sianów Ziedn. zabro­
nione im jesf współżycie z biały 
«ni. Muszą Oni wciąż cierpieć i 
Podlegać prawu „lynchu“.

czynił on wrażenie zupełnie 
rzeźkiego i przemawiał bardzo 
gorąco. Szczególny poklask 
wywarło miejsce w przemowie 
ni u, w którym Tojo wyrazi? 
swoje przekonanie o ostatecz­
nym zwycięstwie i podkreślił 
współpracę z mocarstwami Osi. 
W  ten sposób pierwsze posie­
dzenie obrad parlamentu orze-

Punkty Rozdzielcze, urzędy i 
prze>ds:ęb orstw a w pisują do kart 
imiona, nazwiska 1 adresy właści­
ciel, takowych. N.e całkowicie wy» 
pełnone karty  żywnościowe nie m o­
gą być r-jestrow ąne w sklepach; aa 
podstawie takich k a rt artykuły  żyw 
BOściow® nie będą sprzedaw ane.

W ydaw ane kart żywnościowych 
3 aa mleko mieszkańcom miasta 
W ilna będzie dokonane w okresie 
od dnia 3 do 6 lutego 1943 roku w 
porządku alfabetycznym  właścic cli

w e g o

reg czarnych żołnierzy za wy­
kroczenia przeciwko amerykan 
skim prawom wojennym.

Wprost orohliwe są dziwne 
przepisy dla murzynów w a r  
mii amerykańskiej. Według 
korespondencji „Piitsbourgh 
Courrier", żadnemu żołnierzo­
wi amerykańskiemu nie wolno 
mieć przy sobie brzytwy o d?u 
gości ostrza ponad 3 cale. Za­
kaz ten jest skierowany przede 
wszystkim przeciwko murzy* 
nom. gdyż w razie bójki mają 
oni zwyczaj przerzynać gardło 
swym przeciwnikom brzytwą.

Taką politvkę soołeczną pro 
wadzi Ameryka. A teraz kwiat 
ki nadzwyczajne. Tak, jak o* 
becnie czynione są próby ce­
lem zastosowania tvch niegdvś 
pogardzanych murzynów dla 
wojny i uważa się ich Jta „rów 
rroupra v;ni on vch“, jednOcześ-| wą 
nie zabiera się więźniów z do­
mów karnych do zakładów 
zbrojeniowych i do armii ame­
rykańskiej a  to wobec braku 
personelu.

Ißmwa o m  owym ziaczea u
Domei na maraln^sle «'tiowy

miądsy jcpssiśą, NiemS3ml i Włscli mi
TOKIO. (DNB). Japońskie, ryczne znaczenie nowej urno* 

biuro prasowe Domei określa wy. Albowiem teraz liczne 
nową umowę gospodarczą m»ę państwa łych wielkich bloków 
dzy Japonią, Niemcami i Wio . państw i obszarów gospttdar

czych objęłe zostały harmomj 
ną wymianą swoich towarów.

chami jako wydarzenie epoko 
znaczenia, zasługujące

kształciło się w potężną mani-j 
festację zwartości i woli rwy*, 
cięstwa japońskiego narodu i ! ^ W *  «astępującjnn:
jego rządu. Trybuny byłv prze.’ ón.s 3 lutego b. rs będą tvydawanc 
pełnione. Obecni byli cesarska karty żywnościowe tym  rodzinom, 
księżniczka Teru, ambasadom Mórych nazwiska głów rodzi« sączy 
wie Niemiec, Włoch, Mandżu* naM s  ̂ "a ?i,ery: A, B, C, E, 
kuo, Chin i Sjamu. Gbvdwie , G« H; 
izby przystąpiły po wyslttcm.- i dnia 4 h*te8° 1943 r- — «»
niu oświadczeń rządu do ob» j ?, K, Ł,-M, N. O, P;
rad nad przedłożeniem: rząd o- i d n 'a  3 tu te go !943 r. — aa  Shery:
wymi. Ogółem przedłożono R> s, T, U, V, z, ż; 
parlamentowi 88 nowych j- dcis 6 lutego !943 r. będą wyda-
staw i rozporządzeń, w tej licz wan© karty  Żywnościowe tym oso» 
bie i budżet. Wszystkie te -"Z bain które z ważnych powodów nie 
porządzenia wiążą się z wypad mogły otrzym ać takow ych w aa lcŁ

ayns cząsie;
dn  a 8 lutego J943 roku w ydający 

karty żywnościowe dokonują ohrą» 
chunku z wydanych kart źywnościo. 
wy«b i na mleko s odpowiedaisa] 
Punktam i Rozdzielczym, Rcjono« 
wymi.

Mieszkańcy miasta winni swoje 
karjy śywjio^eiow« «a  mleko o trzy 
mąć w należnym czasie. Po opływie 
term inu, ustalonego na wydawanie 
kart. karty  żywnościowe j r a  mleko 
będą wydawano tylko tym osobom, 
k tóre  do Wilna a.ę przeniosły. Sta-

kami wojennyint.

pod wielu względami na naj-: Domei podkreśla różnicę tej 
większą uwagę. j wymiany towarowej w stosun* i IJ'"1 m eszkańcom m ast* Wilna kar.

Przede wszystkim umowa taj ku do kapitalistycznych me- *y żywnościowe i aa mleko po upły- 
stwarza dalszy istotny waru tod gospodarczych, jakie pa- wi* t*rmmu w y d aw ań« kart, aie 
nek nowego sprawiedliwego nują w Anglii i w Stanach Zje M a  wydawane.

Głosy prasy amery ristfej
® p-'Yfnotv dzteriawno-poiyczkowej
LĘRLIN. (DNB). Pewna 

aScncja informacyjna północ” 
to-amerykańska zabiera głos 

sprawie pomocy dzierżawno 
^ y c z W e j ,  podając przv 

głosy prasy. Dziennik C3-  
‘ *?c Poczytną na zachodnim 

Y rzeżu Stanów Zjedn. „San 
“öcisko Chronicie" m, in. 

p is z e :

.Myśl, że^dłużnicy nasi spła 
*• swe clługj >v fermie towa­

rów, które mogłyby stać się 
konkurencją na naszych ryn­
kach, przeciwstawia się całe­
mu naszemu sposobowi myśle­
nia“.

 ̂Wychodzący w stanie New  
York „Union Press" jest jeszs 
cze wyraźniej-zy, pisze:

„Nic nie wskazuje, że Siany 
Zjedn. zamierzają być dobro'

ustroju gospodarczego, jaki 
przyświeca państwom paktu 
trzech jako idealny cel walki. 
Po raz pierwszy zaiste w urno 
wie gospodarczej chodzi nte o 
bezpośrednią wymianę towaro 

między dwoma kraiami, 
lecz zjawia się tutaj pojęcie 
wymiany towarowej między 
dwiema sferami gospodarczy­
mi. W  tvm tkwi wielkie histo-

GENEWA. (DNB). Londyń­
ski „Ecoiiornist" stwierdza, że 
administracja kolonii angiel­
skich popełniła masę zanied­
bań. Cała polityka kolonialna 
posiada charakter ujemny, 
brakuje jej zupełnie energü, 
gdyż politycy i opinia publicz­
na uważały od dawna Impe­
rium za rzecz, istniejącą sama 
przez się. Zyski ciągnęły to­
warzystwa prywatne (czytaj: 
plutokraci). Osiągnęły one 
wielkie korzyści z państwa ko­
lonialnego, zupełnie się nie 
troszcząc o dobro i interesy

d n o c z o n y c h .  i w s k a z u je  n a  to ,  i Kartki iyw nośtiow e otrzym uje 
że.o b e c n a  umowa r o z w ią z u je  1 w taśccje t mieszkania a!b0 jeden s 
p O .ia d to  p r o b le m  w y m ia n y  to -  pełu»?etn rh  członków  jego rodziny.
warowej w sposób, odpowia­
dający drlsie'szym zamjrvwa 
ni om gospodarczym młodych 
narodów.

Kąrty żywnościowe będą w yda», 
n* za okazaniem  ważnego do w od  
tożsamości, na podstawie które®, 
można stwierdzić tożsamość, wjet 
i na.ejsce zamieszkania odnośnej ® 
soby. W w ypadkach wątpliwych 
że być zażądane okazanie poświad 
czenja rządcy albo właściciel# deast*
0 tym, Ie  dana osoba rzeczywiśoi* 
pod danym  adresem zam ieszkuje.

Dla ofrzym aąia karty  na mleks 
w inne być przedłożone św iadectw  
urodzenia dziecka w oryginale sdbs 
w pośw adczonym odpisie. .

Zapotrzebowanie i ołrzymsaŁ. 
k a rt żywnościowych t na mleko <äfe 
osób. które faktycznie w W ilnie ttfc 
zasn.eszkują, jes t wzbronione. W is  

I ai będą karani na podstąw .e obowij 
żujących w tej mierze przepisów.

Każda karta żywnościowa i as, 
m leko powjnna być, przy je j w yda 
niu  podp saaa przez wydającego ' 
zaopatrzona w pieczęć P unktu  R«& 
dzielczego.

Mieszkańcy pow inni sw oje fcartjj 
żywnościowe i na rnteko zarejestros 
wać w sklepach od po w ednio 
miejsca swego zamieszkania tlb* 
miejsca pracy.

Każdy sklep winien prow adzić wy 
kaz kupujących, gdzie pow .any by4 
odnotow ane imi? J nazwisko, sdreg
1 num er wciągniętej karty  każde®» 
kupującego. Sprzedaż artykułów  
żywność owych ooobom, nie wcią®, 
niętj-m na  listę kupujących daßeg« 
sklepu, jeei wzbroniona.

Sklepy przy sk ładania spr#w 
d a t  ze sprzedanych towarów n# 
p o d 3 )a n o d c in k ó w  k art żywności® 
vyeh  powinny jednocześn e poda­
wać liczbę osób, wciągniętych s * 
lir t kupujących.

Przy zmianie mieszkań)* po ia  
obręb dotychczasowego Punktu  
jonowego, mieszkaniec powinien s% 
wymeldować a opuszczonego R ej» 
»owego Punktu Rozdz ołczego 
Punkt Rejonowy wystaw Ja mu 2S- 
świadcz* ta wymeldowania według 
issta łosiego wzoru. O trzym ane 
świedczenie wymeldowani# powinpe 
być przedłożone w Punkc.e He jono­
wym nowego mjejsca zam ieszkania, 
gdzie też n#t«ży zarejestrow ać po­
siadaną kartę żywnościową. A-1 nc’ 
laeja o  za rejestrow aniu karty  win* 
0 3  być dokonaną aa  odw rotnej atró 
a e  grzb 'etu  karty  żyw5ościow«j } 
S2 tw ierdzona podpisem i pieczęetę 
Punktu  Rejonowego, Na podstaw]® 
zarejestrow anych w Punkcie Rejo^ 
tłowym nowego miejsca zam eszk*» 
ai# kart żywnościowych, produkty 
spożywcze w ydają się w tryb’-« tfe- 
gólnym. W eetu wydsnia ko rt żyw^ 
«ościowych i no mleko będą utw o­
rzona Punkty  rozdz clcze kart, kjó» 
rycb adre*y i zasięg dziatłsłnofe 
bedą podane do »tadojności drogą 
wyw eszenia stosownych o&wfess, 
ezeó w Punktach Rejonowych.

W okresie przygotowawczym f 
czasie wydawania kart (od dnje i  
do  tO-g« lutego 1943 roku (włącz, 
nie) Punkty Rejonowe o .e  będą za- 
Saiwj8ły interesantów , zo w yjątkte®  
wypadków nie ei«rp;ących zwłękt.

N. JORK. Amer. publicyst 
ka, Dorothv Thomson, kryty­
kuje podobnie jak i wiele in­
nych Osobistości waszyngtoń*

P ? £ 3 tą e  F«5 M O^Y

De ś I futro mwilsńslirt ekrapch
„Soldatentheater Ff’ wyświetlać 

będz;e jeszcze do końca bież. tygod» 
n a fitm „W esele w Niedźwiedzim 
Dworze“ , z Heinrichem George 
i milutką Ilse W erner w rolach 

skich, amerykański departa- 'g łów nych. W kinie „Casino“ dziś 
rnent państwa Z powodu oso- ostatn dzień wyświetlania filmu 
bistej niechęci, jaką on okazu- „Miotanv przez los'' * Albrechtem 
je wobec de Gaulle'a. Mimo SchSnhalsem w roli głównej. Ju tro  
tfcgO, Że gauiliści nadal tak sa- prem ierą „Tak mi się podobasz*’, 
mo jak dawniej wyświadczał t w  ,,Adx'i" grana jest po raz ostatni 
wielkie usługi sprawie Angli" ,,w e!ka miłość'*, « od ju tra  nowy 
ków i Amerykanów, to jednak f lm : „M aja między dw om a ma.żeń- 
amerykańskie ministerstwo ; stw am i". Kjno „Muza“ g r j  dzis:aj 
spraw zagranicznych spogląda | podw ójny program : ,,SInkas‘* oraz 
na de Gaulle'a z  pewmnn lek- j „Z ając i jeż" , s  od poniodz ałku b<> 
ceważeniem. Dorothy Thom- ' ^ ie wyświetlać „Miotany przez 
son ostrzega, że tego • rodzaju w . w Wnłe ,jAuszra- wylwletta 
nastawienie może narazić na , . ,
niebezpieczeństwo cała dzia- s « fl5oi ”N’e W W*"**"*

we" dem onstru je dziś film z czasów 
rosyjskiej rewolucji „Czerwone fct*> 
rza nad « 5  ą" . od poniedziałku Ią * 
dzie szedł fihn  z ,,Adrii“ —  „W  elŁe
miłość“ (z).

czyńcami lub uchodzić za , narodów, sainieszkujących te łalność amerykańską w Euro- szcz^ c'c'‘ s Ann? 
synonim bogini Fortuny“. i kolonie. S pie. ł saow a „Żyd Süss1'

Ondra. 

K lao ,

Ju tro

Kolejo.

.Chcesz RtSeC §wis.U© 

e le h trY c m s  —

W T w m m m n f m t T m r m w »

O F I A R Y

Dzicc ' polskie z Nieiacnezys* 
ofiaru ją  21 RM, d!ą b'ednych peż- 
skjch dzieci,

*
H alinka Szakolówna dla biedny ci* 

polsk.cb dzieci —  6.9a RM



l ^ i c r c f o i i t o ś c l  z
iM lÄUKiaSUA 

P io tra  Wyzn.

-scnd-i słonce 710 
Z acnói słońca 15.54

— ZARZĄDZENIE. Z polecenia 
Radcy Generalnego Spraw  W ewnę­
trznych  (pismo nr. 985 z dn. 15 I. 
1943) zarządzam , ahy m lm cy ) ro­
botnicy L.tw jni, zarządzający gospo­
darstw am i repatr.antów  ) żydów, * 
obecn 'e zamieszkał; w W lnie (lub

i zam eldowasi) zgłosili się do za- 
rządu  m ejskiego. ul. Magdaleny 6, 
pokój 8 w celu wypełnienia ankiet 
na  otrzym anie wynagrodzenia za wy 
konaną w gospodarstw ie pracę j po­
zostaw  ony w łasny inw entarz, • na« 

»td
Z poleceń,a burm istrza 

sekretarz u ras ta  W ilna,
— OSTRZEŻENIE DLA KORZY­

STAJĄCYCH Z WODY. Celem slw .er 
dze-n a stości zużytej wody w Wiln,e 
naprow adza się ścisłą kontrolę. W  
posesjaca, zużyw ających wodę miej 
afcą ponad m arę zwykłą, będzie 
dokonana próba urządzeń wodocią­
gowych oraz zarządzone zostanie 
o b lic z ® «  zużycia wody dla na jp il. 
» ie jsrvch  potrzeb. Posesje, m arnu­
jące  wodę, będą wykluczone z sieci 
wodociągow ej, a osoby, winne bezu. 
żytecznego szafowau a wodą, jako  
szkodnicy gospodarki narodow ej — 
b ę d ą  o k - a i - a n e

— ANGAŻOWANIE OSÓB DO 
WYDAWANIA KARTEK ZYWNOS. 
CIOWYCH NA 13 OKRES APROWI. 
ZACYJNV W ydz al Aprowizacyjno- 
Gowportarczy miasta W ilna podaje 
d o  wiadomości że do l lutego b. r. 
wkłezme w III, IV, VI VI!, VIM, 
E t i X Punktach Rejonowych będą 
nejesłrowame osoby, pragnące wziąć 
•d z ią t w rozda wn ciw ie k a rt żyw*

ilościowych j na m leko na 13-ty o . 
k re s  aprow izacyjny.

W ydający kartk i żywnościowe i 
n a  mleko otrzym ają wynagrodzenie 
d z e n n e  do 4 RM. (w)

— 80 PROTOKUŁÓW ZA NIEZA- 
CIEMNIANIE OKIEN. W  ciągu 0 » 
sta (nich czterech dn i władze poljcyj 
ne sporządziły  na terenie W ilna 80 
protokutów  za złe zaciemn an ie  o» 
kleń. W inni zostaną surowo ukaran i. 
Najwięcej protokołów  spisano za nie 
zac eznnkme okna, wychodzące na 
podwórza, (zl

— UWADZE AMATORÓW7 ŚLIZ­
GAWKI. Od kilku dni jest czynna
w ogrodź e  po-B ernardyńskim  śliz- ■ 
gaw ka. Cieszy się ona w ielką frek . 
w encją, dając okazję spędzenia woL. I 
nego czasu na świeżym pow ietrzu, j 
Należyte zachow anie porządku na 
lodzie zależy od sam ej pub! cznośct. 
Jeżeli ktoś nieodpowiednim zacho-, 
waniem orzeszkadza innym w śliz­
gam u się, należy donieść o tym  i
k as jd .jw i. \  (z).

— WJECHAŁA Z SANIAMI DO 
SK'LEPU. Gdy m ieszkanka gminy 
niem eńczyńskicj M. Tupikowa je­
chała  hi cą Niemiecką, spłoszył się 
koń zaprzężony do ssń  1 ciągnąc

Podz ęfcowattla
W szystkim Przyjaciołom  

Znaiomym, którzy wzięli »dział I 
w oddaniu ostatn ia) posługi ko. | 
chanei m atce naszej

* t-
z Woronowiczów Wiktoriil

T U R Ł O
a  w szczególności przew ieleb­
nym księżom  Julianow i Jankow ­
skiem u i Bronisławowi Vi a s o w i  
czcwl składam y se rdeczne  „Bóy { 
zapłać“. Pogrążona w sm utku

za sobą są nie w padł na chodnjk, roz 
bił okno wysfąWowe j w jechał do 
sklepu. Koń i w iein aczka nie ucier« 
pieli, natom iast urządzenie sklepu 
uległo częściowej dem olacji, (z).

LEON KRUKOWSKI
b. urzędnik P.K.P.

| zm arł dn ia  29 styczn ia  1943 r. | 
w w iek u  la t 49. 

W yprow adzenie zw łok  z I 
I dom u żałoby  przy ul. S avanoriq  
(Legionow a) 11-3 na  cm en ta rz  I 
Rossa odbędzie się w  niedzielę  | 
dn ia  31 styczn ia  o g. 2 ttopoł 

O sm utnym  obrzędzie  za- 
| w tadam iają  pogrążeni w żałobie 

ona i S yn .

■ALSTA-
D o m  D jrz& rw ągsłu

Wilno, Lfteratq g, (z . Literacki)
Ks 11. Telef. 12-46.

Już przyjmuje zamówienia na

PISANKI f i l i i .
M E B L E

g o t o w e  i  zza z a m ó w ie n ie .

Nowoczesne projeK ty,
T e r m in o w a  w y k o n a n ia ,

FIRM A

„ E  D  S  T  Y  L “ i ----------
, - 8  i i i  M a s z y n is tk a  z dobrą znajom ością

W iln o , i i i .  § \ y i i j j ; | f f  B U  języka niem ieckiego i olskiego po t­
rzebna. głoszenia do redakcji „Goń 

ca Codziennego* w a. 12—14

Te«" i i ,  sa fsrt
r t c z n r  f m y  , C t  

m«* 2 m a ta le w ą  >ra«
S o le tk a  n a  Q i n u a o  
C i. Mick a«i«ża)ani 
arm achu (Jt»azu>eezą> 
b i b p a łe e z r ie r . Ucz 
o.wt*g4 m  ia ło ?  »ra- 
«ze o  z w ro t  r»oJ ad  
ra s e m ; U e d 'm ia o  (

Zakład
neblowo - tapicerski

Vokieciu (N emśscka) 1
wykonu e wszelkiego rodza’u 
meble w kompletach i p o j e d y ń - i t e  ™ i

. , . ,  ,  . 1 °  1 ‘ —l o g o n  i « fet
czo najchętniej z materiMów *»9) 

powierzonych.
Specjalność: taoczany, matera­

ce oraz kredensy.
Kupuje go elin torniery, tra­

wę morska 1 drut.

finty wari t P a ństw o w e g o  ilfydwnitiwi
uii Domininkonu (Dominikańska) 
'wejście od podw órka' poszukuje 
i nabywa książki we wszystkich 
językach ze wszystkich dziedzin 

nauki t wiedzy
I

w ła ś c  £ . .  W o j t H i e w i c z

Antosi PlotrowskifSPECJALHA PRACOWNIA D*"1"““—

*Bgab «no  ręczny se 
jra rok  aew<e«ic 

h>* t r a s .« :  G e it* .© ,
( d  M*«k ew  cz a  _ 
ii .a .T a rn  (  w atw ary j 
*U a) UcżCi <vcŁro zna- 
Lasst* uprasza się o 
z w r o t  z*  w y n a g ro  
dz«*BteiB oo j a r *  
s e n  K a lw a r ! .in (K a i 
W a ry js u a )  16—7, W ł
F» w orow tcz .

Z g no i -ny p a s z p « r t 
l i t o w i ' !  n a  a»7 

B ro n  s ta w y  B oro  w 
aiziej w y d a n y  o rz  z 
» ta ffis^ ra t ia  N • W. 
le i tri u a « w a ż a * a  3»tr

7grubiaoa logilyro«.
c ię  s z k o ln ą  w ?  

,!® ai orzCŁ  wina a 
B ia ło ru s k i«  w W r  
n ia  a*  « a*  M iry

n e w s k ie j J a d w ig  
B n .o w a ż a la  H ę

I L e k a r z e |
iJt MOj

Vikfiir fiisks»
’h o ro b ?  < i« rw ® w 4 
<• » ao e trz a e  U a s J  
F o r to w a  i M  •* m i  
Jrd y a u je  o d  U  ~  t t  

18—11.
.a ia rz --* « -! • ą

ladwip Piafrswskr
w z n o w iła  orsyj<;C>«
* ? o  «z. 11 - 2  1 4-wł 

T łlro  (M o s to w a )
>4 2 9 - 1 5  rósr T ill«  
rM e s to w « i) i  N ija ia a *

't.Bfłiwslti SiiaaiÜ
'•■syjm aje o d  «©«1» 

r . d o  • r
A 0/ 1 n o  d o  o w 1 999 

. lo d i ic in e  fd . M iek i»  
w ie ż a I  3 9 —4.

8r. i. Olszewski
’horohw  a o r w c w »  

»łem  g e tt B leu tro*  
o rap k s Wallst*» 

Z a w a ln a i t*
»odz. » r z y i s ć  18—1?

B urz dnik Policji 
zm arł dn. 28. I. 43 r. przeżyw-1 

s z f  la t 52.
W yprowadzeń e zwłok z do-1 

mu żaiojjy przy ni. Viten o (d 
A rcham e'ska) 34 na cm entarz [ 
Rossa nastąoi dn. 1 ił- 43 r. o g 
13-ej. O  czym zaw iadam ia

o d e ’«''*.

W 3-cią bolesną rocznicę zęjonujj

Józefy Kupścidwnyj
cćrRi Medarda z maj. SReczony j 
odhędzfe się Nabożeństwo 
Ż e ło b n e  dn. 3 lutego b. r. 
w koście le  Bonifraterskim | 
o godz. 9 - te j  ra^o,

O  c» y m  z a w ia d a m ia ją !  
Krewnych I Znajomych

S io stry .]

W ytwórnia zabawek
|  ä» r  &  c

TE^TR REWlOWYJ
„ A L I - B A B A “

ieiKa 6fi
Od poniedziałku dn. 1 lutego br.

caiKsw-ta zsb «aa fo-i aiim
p rz y  udziale wybitnych arty- 
«t<W miejscowych oraz p rrw- 
«zorxedne atrakc e  zaoraniczne. 

Kierownictwo muzyczne 
D z ię g ie l e  w s K ie g o .

B a et ood ^if-rowo' iweni 
C iesielsk iego.

Dekoracie MakojniKa. 
Początek o godz. 16.30 i 18.30, 
sr dnie świąteczne o godzinie 

’4.30, 16. 0 i 18 3f.
Kasa czynna od godziny 15-tej. 

w święta od god’. l ’ -tei.
Teatr dobrze o p a l a n y .

F i r m a

B. ZYCH
Traki| (T rockai 6, te l. 3-97

Poleca: Komplety syp alne,sto­
łowe, ?. bidety oraz po- 
jedy czc meble —

K s lę g a r n l a - a n t y k w a r i a t  

Śv. Jono (Św. Jańska) Kr 6 
KUPUJE i SPRZEDAJE KSiątKI

w róż ych językach i naw et cała 
bibl oteki).

O tw arta bez przerwy od 9—16.

Etektro-W*rszfat 
L. Rokickiego

Kupuje: Fornier, warsztaty sto­
larskie gwoździe, oku­
cia, szpagat, gobetinę,
samodział, trawę mors- n .• . , .  , : Basaaaviciaus (d. W. Pohulanka) 1.ka, sprezvny, woski, d e - ,
naturat, szeüak, glanz- i R.epef"j0: pat.e,f,ony- J»«™bB.ny. ku-
 . . '  , ch en k i. ezam ik i, że lazka  i in s ta ia -
p a o ie r ,  oom eK S, w szes- . Cja e lek try czn e . K upu je  w szelk i 
k ą  g a ’a n te r ie  s to la r s k ą  j sp rzę t e lek tro techn iczny , 
i t a p ic e r s k a .

S o  QatentKe te r  o

LABO RATO RIUM
ząbów sztuc nytlt

S T E F A N
(I

miau
s»

. L  A St H O - ™ i a 4 , te , e. „

„MIOTANY PRZEZ LOS“
Cd ooniedziałKu:

„TaB mi n ę  podoba“.

b. długoletni wspóiwłaś i- 
ciel zakłada fryzjerskieg* | j I b»SIJ 

. .zao iasza wszystkie swojo Szanowne
8 j przyjmuje wszelkie roboty tech - j Klientki do własne laki du przy 

«» niczno-dentystyczne, wykoauie Gedim ne d. Mickiewicza) 2 0 .  
na kauczuku i różnych metalach, j "

Robota szybka, i P r 2 e p r o i s # a d z # i i
fachow a ■ ta n ia  i

Gedimino (d. Mickiewicza) 15*23 i 1 inae trans3orty miejscawe wyko, , , i n;i.n ««.iklr« l cnll/lnnt R La, « .1... j .druęe pojworko 
elbo  frontowe wejście:

-A D R iA *Ii W>alfca 36. tel. ló-a?

„ w i e l k a  m  ł i s ć “
J»tro remierai .Maja m iędzy dw o­

m a m ałżeństw em .*.

Tfliojf (d. Cicha) Ns 4 —23.

[|nai(Z09-Faigiitt!ii;[Z9t

nuie szybko i solidnie Eks-edycja 
Kostas Ćerpmskiego, Jo ailos (Ja­

giellońska) 3—5.

.M U Z & rvto-,r6dZka

99 '

8, tel 6-62

• S T l l M A S
•  taż fi.m dla dzie i

» • Z a j ą c  i  j e ż "
O« ufr:,! piany przez los*.

„SE. IV. ag.
Wilno, Śv. Jono (Sw. Jańska) 2 

KUPI: Szafy, itoły, iurko i inny 
p trzebny sprzęt laboratoryjny.

a  - - 1 j,» tei. 17-^9

„gtempieMRdiaclt estsz zltif
Od ju tru  „Źyd 5 0ss .

Wileńska Spółdzielnia „RUTA"
dla swye oracowni p o s z u k u j e  : 

je d n e g o  sto la rza  
dw óch kowal)
I Jednego  rymarza.

W arunni pracy S uposażenie dobre. 
Zw racać się do Działu Gospodar­
czego Gedim ino ‘.d . M ickiewicza) 

JiA 22a, p 'kói N i 9.

Zamienił;
pa dziecinne łóżeczko opał, łyżwy 
Nr 23 i 28, p erzynę lub teczkę. 

Gedimiro (d. Mick ewiczal 44—8.

szfucioe
.w vkonuje I reneru ję  
oraz kupuię użvw ane. 

Skąpo (Skopówkal 9 m 11 
fw podwórzu) — <odz, 10—15.

ui«2iaxai.« 
h o le in w a  • “ tel. 14.13 j,K o ie jow fc"

„Czemiaa tun» m nia"
Od jutr»: ,1»lelka miłość*

ŁóZecz a d : >ec nna poleea pra> 
•ownia Basanav ćiaus (da w W. Po­

hulanka) 6—14. M. Słoniez

Kupuj;
T rocka)

stara zegarki i sp rzęt ze­
garm istrzow ski. T ra k i < d. 

4. P racow nia zegarm ist­
rzow ska.

N ow o o tw arta  p racow nia s z y ­
perska . Didźioji (Wielka i 45, 

przyjm uje w szelkie roboty w zakre­
sie sz teperstw a. Tam że potrzebni 

szteperzy  do sam odzie lnej pracy.

E m  D o m a s z f c & w a
długoletni p rofesor K onserw ator,um 
W ileńskiego wznowiła lekcje gry 

na fortepianie.
Adres: Kudirkos (Lubelska) 6 m. 2, 

godz, 1— 4.

T r e u h ä n d e r
(opiekun większego przedsiębiorstwa 
spożywczego) poszukuje 1—2 po» 
koj dobrze um eblowanych z  uży­
walnością łazienki w cen trum  m iasta. 

O pał własny.
Zgłoszenia do Adm. ,,Gońca" 

pod Nr. 33.

'0 9  RM . t i r  c tow nlc-
rF'hnea* 4© RM., »r.o- 
iorr|t *łebtrT«z«T 
V4 25 RM o
o<tz«z- 'n^ściA W T EO 
RM a r a *  <nna d ro  

® hUz?l KoRf?rS rio (d

Vokiecią (dJieraietka) 9 t
Przyimuie do naorawy tita?zyny j j», ,»rze ł,„ ,  butr 
do szycia r ó ż n y c h  typów 
zwvfc/e damskie, krawieckie, a»» ««wi«!**« « *». r-
szewskie, mereszkarki, dziur* m
karki, okręfk , rękawiczarskie J ( eiwn»*ł«i.
różnych  typów, czcpn cże i inne

f 'BBiiii B̂'Z’iiai i I 'ś 6  i n  ® | B“*«“1« «k?»bry<rć
TMMUMit.mMiiaKenewmii imw—  ciw ao B B S B W o w u w m  j p ad S t WOW«»« S a ja ł

i g ^ o  a - i r z s - fa a 1« to  
» ** karka fo metala A )  S /fw** 9a«

« ta a ik i  i 
9a«:T J a s iń ­

s k ie  (Ja S iń sk łe g '© ) 18 
»» l  t r e n  ! »?#tr©

J*hip« siantba «róż.y 
7. rąk Irart, oisma 

T i l ła  (M e « U w a )  25
w 7 K aiw leti««  aeha*  
^7
Szachy t 
w  af-ee

13.

Kupuje stare maszyny  
i ieh części»

M M E S S Ł E  _
Sypialnię, j'adalnie, gabinety'1 
tapczany 1 pojedyncze sztuki 
tvykonue terminowo i solidnie
H R s p f s n o m ' s a i s a

M i. M§€B*w$8%t8ti
Viimsus (Wileńska) 5.

• mator K. H 2— 3,5 
J P . deski, gobetine 
IV« I szellak. . '

s p r z a  <aję 
1 W RM Sbaoö

j (Slropdwka ) 4 «* 12 
: « © -« lędsy  12 a

14-ta  _  ______

i K**'* wyBajaBw
B piatfarmę-saBia.

I Ti'IO^q S z n a t s i a r a a )
SA-3

moię p a a  r a a y  a a  
r  t«»r fe®l»r* kiy«
2®w «»a Adlraa m 
A m  C6©ńca#

FABRYKA

#»
W ino

i i

i«t©r 1 5 - 2  
(CM Sprz« a«r 

b n rm a s i.y a i“ kował- 
«fca 4H0.RM Vami«B'« 
m ły n » «  9 890 fM .
P ia e e w n iia  a o h a r-  
s k a  B o « ’ f r a t r ą  (Bo* 
nitrałeraka) 2
fifB « i«  » L a iaa  lu k
n  caaÜH-a t  *» ^  
p ia ta  a a  »Stta « r  Bal-
aiBe* « r}0i ® m lerze^a 
R » 4 »  1 i te *  (1 - K r t -  
l « » « k a )  t 4 —17.

I f . « . «

ul. KAUNO (D. KIJOWSKA) 4
t e i .  1 2 . !  t .  

poszukuje stusa.rzy-toka.rzy, szofera 
m echaniką do fiazo-geraenatora oraz 
przyjm uje ucztij. W arunki pracy 
ł wynagroflzenio dobre. Zgłaszaj się 

do F-ld w godz. 7— 16,

ZAKŁADY P0LS6RAFICZHE

„ V Ä i i q w *
Od zaraz poszukują niewykwai fiko- 
wanych robotników  I gońca w łada­
jącego językiem liiewskim. Zwracać 
się: Mindaugo (d. Słowackiego.) 2 1 .

©as r n n t a r a -  
n a  « ra w ą

s t r a a ?  T ra ln i (T r«a*  
Ka) 18 m  i

ß ^ tta i«  W ą t k o  -Na -  
* *  o k o  p ’SBBia a a  
« a s z a a i a *  J * d w  f i  
ŻyjmiBOway. Oadi 
rana (i* v?iaki«wi* 
c z c )  22 a  -SD*» W y - 
ao c« a

B l l Z V Q f  OO
t»>Mo<iio lu b  sa> 

p ilc a ie  « a  o o t O ta r ­
t y  do A d m la . .G o ś  
aa*  o®< .M a s z ? a a #.

P r a c 3 w n S a
lnslieniiw iz? zsytl
K. Olszewskiego

T rak ą  (Trocka) 15 
nabędzie: skrzypce, włoś, smyczki, 
struny  i  inne dodatki d o  instrum en­
tów muzycznych. T am ie napraw a 
wszelkjch instrum entów  muzycznych.

$£ tąpię liaty z^ata*.
n a  3 S a r a  b. 

W j!® nsii «ff» K sa ica  
>: a n s  >i«ya O fe rty : 
M o i««a?sla  ( v ia js z a  
g o i a )  ?a<r©ta, « a a te -  
r e a t s a t a  - 1

Ł  a<f«a a z a f^ a  » a -  
fe«Bt«wa d n  b  « -  

l ia n y  B a c z n a  la b  
ks-ażt« toj««*'. ń e z a , 
a  oz-iobg do 
^an a  303 — «00 RM. 

G« en n<> ( i .  M -akia- 
w c z a )  22 -  11 od  
g o d z  12—16.

e sa rrae , b « ty  
o e ra iłie  28 

W a lasa  ^  2 8 - 2 9  
■ u ły  27, b o t?  iij- 
CfttT» J*  3 6 - 3 7  za* 
m ie n ię  a«  « a a /  G e- 
d im tn o  (rf. M iakia- 
w ic z a )  4 4 - 2 5 .  1

J U a ik a w o ? «  z n a la z c ę
« ił* rzaa« t b rą z #

w al toc*U i o o r z s  w fe 
m roszc « z w ro t 4# 
k a ^ e a t d w  i * i t « *  
r ó a  w art® SeiöW yCh 
n*> n a z w  P ia .lz  ew i- 
e z ó w n ?  H al n y  T aaz- 
kr- < p ia n ia  iz® » ro s z ę  
z a trz y m a «  i t k a  w y- 
B a f ro a z e n l« . O s«»
p il ia  ( D y a a b u r a k a )

Ma t a n a ł  b ry z o w y  
d aw ek ! 4 m t r  

z a m ien i?  n a  m a ry  
naricę naeeką S t .  My 
k a la  ( t i r  Michaliat) 
0 —7

płaszcz csa-aici a b  
a z a r n y  a a  w z r o s t  

w y a o k i  n a  * a r a n a e h  
a t r z y Z o B T ü b .  a t a a  

i « n r y ,  caoB>a u f  
o n u t .  . w a i a a z e  « • « «  
J ś  10 z a n tta a t«  m  
M W~U cwentaii 
■ i «  m a ło  a l y w a n a  
E t n e i a  ( H c t s s a s a k a )  
2 - 2.

« i s f ę  t ta w e c z e sn ą , 
* *  n a w *  t r z ? d r z w i «  
w ą a a a a i « a i «  * a  o  *mt. 
k»ije»«enn (P < o a a r»  
a k a )  i - 1 .

ku ootrza& H T u a
fyohmiast. Jo<?a l 1 
(i JajliclansUa) i 
®. 29 od  12—14

h ło a ie e  ti6/.a w y  
ed^tuT 9»rpzai5fi7 

do  p o m o c y  w  2««po 
d a r z t w «  o<>d W 1 
nem Zfjłaszad s <■: 
V iT u la k i»  ( 1 ,  W«
w a ig k ie fp )  8 ra 4 
ICo»HQrowa*a. - 1

Dam  « t r z e m a n ia  i*  
tcKfetttnei «a® 

W zam ian za  o a n a -k  t 
ffG towamie s a m o tn e  
« s o b •  O f e r ty ,  do 
A dm  ,G o ł« a “ p a d  
.Ufcrz?maB'o“.

I^B feda naa* 7 .7 a ie liia  
s> uka n raO ? w?

d w o rz e  J*“Z7ki for* 
te  » 'a a  Z ^ f-łss . ti© 
A df*. .G oA ^** pod  
.U a iw a r s y t e t  za« ra*

■jTaksik c z a rn y  ( s n e z  
a a )  z b l i z n a  a i ma 

b o k a c b  z a f l a ą ł  
o u o iia ?  n i P i l ie s  
(Z a » te « w e j)  i g r .  
idy kala (•«? Mlahal- 
• k i ) .  U a^ c iw e g e  tma* 
ia z s ę  « .rn s^ a  s ię  a  
«  -prow a->£«B ie za 

w y aN ^ ro d zan ie it t n a  
u i d r .  s : y « t i o  (* w  
M ic h a łs k i)  10 ca 12 
P rzy  w ia szez esu o  bę- 
d z  e  ś«£i«raae s ą ^ a w  
B>a

Dzbany äs miska
rralk i, farki i in­
ne. ostrzen ie  ły­
żew w y k o n u i e 
A u 5 r o s V a - t i ?
(d. O strobram ska

Nr  29.

K u p u lę
ze -au te  1^0 vel-j 
taw e żelazka elek 
tryczne Traką (d. 
T rocka) 4, W arsz­
ta t e lek tro tech ­

niczny.

N U T Y
z n a c z k i
d e  zbiorów 

kupuje i s  rzedajc

J. Zdanowicz 
7.V .l n u .u ,  

(Woeńłlco)

F u d e ł k a
de posyłek roz­
m aitych wymia­

rów  wykonuję 
Ż»eryne • (Z w ie­
rzyn iecka) 16—3.

\ Zgub.ono
aa  tra s ie  ul. Ba­
sanav ćians (d. W. 
Potiulanka), P y l i -  
m e (d. Z aw aln .) 
o ta rc ie  od oto 
many Uczciwego 
znalazcę uprasza 
się o  zw rot ca 
wyn grodzeniem  
pod adresem : Min-1 
daogo id. Słowac­

kiego) 17—42.

P^aSzez amiow? ar>f 
a«i'nOirZefiuiąey 

p rz e ró b k i za  609 KM 
se r/, od a ca. O s ią . ia ć  
tv lk o  w n ie d z ie l?  a d  
10 6  t U śą (S o s n o ­
w a )  •  Ił* fi!. 4 Z w ie  
rzyaico.

Pa ll
e n ła n s a  la t  1 9 - 1 8  

p ra w ie  b o w « za  C0Ü 
s  >rze tam  B ra- 

Uq (B r a c k a )  4 - 1 .

Ja n i p a s  t r» a a -  
r<* » » Isy ifly  7 c a  p o  
30 ti M Z g ło sz e n ia  
d a  A i w a ,  » m A c a *  
p a  l  . ^ a s * .

C p r z e l a n  
n aic< ai

to u  t  y
n a ic < a rs iu a  J9 8« 

za  409 R*l , daa*u»©  
s p o  a a  a a r o i a r g , : ! «  
250 R:\ł Z w ę r z y n  ea  
M eki«Ti4'aua f dawn. 
T e n  f liz a  h a s a )  21 4

Caf6- Club
V itm aus (Wileń­
ska) 33, I piętro

p o s z u k u j e  
o r k i e s t r y  

i pomywaczek.

T f J t« *  n a  s p o s ó b  
9 ta fc ry a z n y  4«  f l i s  
»aszyiiov« k r a j ę
szybka < aa poOimiim 
n ia . OffrtiBfitBo (d flw  
Mi«kiawi«sai44 m lt 
J i  i»i*tre, wcjiS'C 
f r e a ta w e  w  dzianaiA * 
c a

U J kredę’ 29 [43 r.
s $ u o ie n a  w p«~ 

S';«i:a f r a s i  — W iin a  
mufkę s  « o k a ia e a  
ta as i: P a s s s  i la n e
■u b s s . K e ^ in y  Ja- 
eh im aw iC z ra^ t f *  
czasów« zuiwiadczO- 
u • • orzauust « ka*
• o ewą na aa*w>s*o 
laiłw "i Ż triry a fiw n Y , 
Ueze>we(0 ZQ aiazcę 
u p r a s z a  s i«  a  z w ro t 
dokumeutuw ia wy- 

aaorro :)Z e*‘®ai u© i 
a  T eS dta : d y .tr> s a i
los 37—6.

s z y r t lo w s k l  
■ Ziafa leozB az** 

V y ta ut«  (d  W ito l
•!*w». 41 ( Z w l r r z ?
n ia « )  H o Je w ia , zb ió r 
i «bróbka siół l* cz
■ '• z y a b  « rz v i tn ie  

©ra«7 « f o l a  
s ^ ra n rą  I «w erg  «zna 
riannę. P o cz^ t^ o w n  
o ra e s  f 'Z 7 0 z n a . od 
e n w ia 4«»!© d« zdo ł 
Boäa* w  p rz T S z fo te  
o b s z e r^ »  arakrv tt*  w 
r*si« ♦złn-a z ia la r  
s tw a  W y - s ż t a f c e s le  
n«ft« Oyd taUZ« « 
tttZSZA —1

O o s x a k n ja m y  «an»  
iBawii*swaa?fo 

w  a a ? le is< > a , tren 
w o rsa e ji  § H t« d a rź  o 
(4 . O ra n te r y J n y  s . )  2 
m . 3, j j a i s  2 —5. —?

n o t r z « to s a  n a t r a h  
m >ant s t a ł ą e a  © 

w s z y s tk ie » «  p rz*  
m a ła ) r a i z i n i t  0 * -  
m s4 eT i8 ia « a  (  i. G im ­
n a z ja ln a )  1 0 - 3  —J

lilaakaiwY'WBitj
prywata* tekej« » 

s a a ia  n a  m a sz ?  
a ia  ( z a i t i t s  ö a n )  G ? 
tJlm tno ( d .  M iak ie  
w ts z a )  4 nst. 12 *- 8

Ir. I Snkaiawslii
t r ą b ?  s k ó r jie  w # 

n e r v e  za® ^ r z v jr a a j s
nd ?. 2.3.J <i© tr.

o d  — 7 W. w 
^ il i i ia j ia  W ile ń s k a  

30 ia. 14

Ir.fllgifsaaigrP^wsdB
C horoby  w e w n ę trz ­

n e  O rd y n u ie  ad  
14 — 18. P i l e s  ( 4  

Z a m k o w a ) 12^—6»

-  yr MfiO
la iis iirz  üaühb

G h o ro b v  s k ó rn e  n a  
• le rv e z n »  m a n t»  

^TSUDantowaka i l |  
i. 14. t’r z v i rm n a  «4 

n- 9  i0 d 1--4.

Ir. W Wsiadfki
^ b o r o b r  i  iró rn e  orto 
nervezttto* ’ rz y jm a fc
r -^©dz. »>'—U  ' 15—18 

W a lls tr .  
iZ s w a ln a l  22.

L e k a rz  - D e n ty s ta

naso°row!ti
Przyjmuje o d  g. KV 

13 i 16 -  U
7ę b v  s a ta o z n a .  

A uSros V » rtn  fd . O  
s t r o h r a m s b a l  25 - » •

ü r. Edaiaüij " s n is w iD
l» .srqt-rei 'Uinit 
JT.S.B C h o r o h r  nszw  
n o s a  1 e s H i a  tJo s t»  
s k e . I s a u ł  P o r to w y ^  

P r z r jm B j .  o #3 - «
». 6—.ta 15—18

D r. Mod.

I h n  S g l i s w i t i
lh o ro b y  u s z u  nosa 

orard ła  Jo ęaś la r 
, T a ^ a lio ń S u a ł 7 — 8 
O rd y n u je  o d  ft. 12—ß  

od  15—IG

L e k a rz  - D e n ty s ta

Kl. hvM 'd
w z n ó w  I o r z y i f f t o  
P rz y jm u je  a d  9 — W 
foorailos ( J a ^ i a l l a #

ska? 8 — i

9r. 0 . i b l a n o n i n i w
J h o ro b y  k o b ie c a  

s lcu sze ri»  
KaA tonn ! K asztassw  

w al 7 —7 
W znow U a przy jęoU b  

9 —12 1 15—17.

I  U aadei i P r u i a y s i . l
KIO]« WTBSZfltU

»n dk-* Oołała 
d e s tę p a j t  D l«  to^ń 
»aatenek. TamZ« do 
B4tova>o fe rm y  bi 
D tiłkew e T o to r ig  (d  
T a ta r s k a )  5 —1, — 1

siiio
1 ;b ko m p le t c zę ś­
ci na a u t»  kupię 
Z ap łacę  w ed ług  
um ow y. C . Dagys 
D idźioji (W ieika) 
N r. 24, P raco w n ia  

kłumpi.

t t j o z o u  e legam ** . 
"  u » » » » : ,  z a  

“ i . a  .  a a  s b r a a  •  
n a t » r i a t  a v  ,
N i.®  o * ®  <i«T. M U .- j

|  A k U 5 * a r k r * l

M aria  S r z g i i n
Liubarto id. O e -  

dzka) 27—1- 
Z w i e r z y n i e c .

j. Horciowa 
Olandu (d. H#- 
ie n d e rn ia )  4— 1.

M aria  L a U a s rs n i
przylm uje od t  
ran o  do 7 w. J a ­
sińskie> (d. J a s ia -  

sk iego) 7 —5.

W. S n u a ta w sk a
P ilie s  (d . Z am ­

kowa) 26—6.
KUŚ  a p a r a t y  
do rozbiórki La Zańswia -

jp r o c o w n ta  * w ie lo le tn ia  Drak® 
yka Wilno Soda 

1 S ad o w a I 15—23
■)t M ad

c z ę ś c i  raujowdśj 
W i k to r a  J a a i u u a s a  
Auśros Varty jn
( i j s t r o u r a t r tS ą a )  Lu i

d a m a )  6 - 3  
O s t r e j  B ra n y ..

k o ła

^ ó z £ k bo w y , g lę . 
^  »oki, nonr.łcze* 

■f za* eaię ua opąi 
J U o z a p u rif iia tts  ( ,* ló  
ran « )K t) 4 —6.

Zia< a lo« /.ttie tw a. 
a s s s a a i a  ayla* 

kow  e z p e a ą c T d b  k r a
a w « x , K asz łK 4 w - 

(o « z  b to ła) D d  f d z .  
2 pa- ;o godz. 6 pp 
<3« d im in a  ( d .  Miafcjc* 
w ic z a )  3 9 —4- 1

ygu&ettT d a w 4 d  
om o s o b  sty l i te w s k i 
n a  n a a w  M alaru ie*  
w iaz J u l  ł n a -e w a t-  
n ia  *tf

l a3 U.JfU
d umy, .ita 

ra tu rę  filateli­
styczną kupię.

Z g ł a s z a ć  c o -

d z i e m r e

K SIĘG A R N IA

Hut s Hi e ^ o
D idźioji ( A leika) 

Nr. 14.
W niedziele i 

św ię ta— Kalvariię 
(Kai wary iskaj 

59—12 
godz. 13—17-ta.

D r. M en.

H asła«  M a r < i» t l o
C h o ro b y  s k ó m r  w r  
n e rv e z u «  edim *** 
Id . l" io P 'a w ie z a ' 1 *• 
U  T e l 997 «d y o d »

1— 12 od r . —19

Ogłoszenie
\V

Santo M m m
2 S W S Z S  

p r z e n o s i  

i s o r z / i £
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